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RIED AT' D U ••• 
Artnia polSKa. we Francji. 

Dwadzieścia lat temu, dnia 5 czerwca :1917 r.' 
ukazał się W "Journal Officiel" I dekret prelydenta 
Republiki Francuskiej dający prawne podstawy orga· 
nizacji Armi PolsJ{iej We Francji. 

OLiś, W dwudziestą rocznicę godzi się uprzy
tomnić sobie w jaki $posób powstała na Zachodzie 
ta część polskiej siły zbrojnej, której w lalach gdyś
my walczyli o granice wyzwolonej Polski, przypadła 
poważna część ofiarnej służby. 

Już z chwilą wybuchu wojny światowej Polacy, 
przebywający WE' Francji, przystępują do organizacji 
zbrojnych oddzialów. Jeden z ich organizatorów puł
kownik Abczyński, w swych wspomnieniach z tych 
czasów pisze; "W złowrogich dniach początku woj
ny światowej, kiedy polskie oddziały strzdeckie Jó
zefa Piłsudskiego walczyły już w Kielec!ciem, rzu
cając Rosji dumnie swą rękawice-w dniach tych 
kolonia poiska w Paryżu postanawia wziąć udział w 
straszliwych zapasach śWiata". 

Dnia 20 sierpnia 1914 }campan!a l-go pułku eu
dzoziemsliiego, w sldad której wchodzi okolo 500 
Polakow, opuszcza Paryż, ICierując się na południe 
Francji, do Bajonny. Rozpoczyna się słynna epopeja 
"bajończyków" ich chrze&t ogniowy pod SilIery, ich 
walki olwpowe W Szampanii, wreszcie 9 maja 1915 
bochaterski i tragiczny udział w bitwie pod Arras. 
Wszyscy ofic.erowie zginęli, ze stanu Iwmpani zos
tało zaledwie 50 ludzI ... 

Bohaterski epizod szlachetnego i~pe/nego ofiar
ności porywu ... 

Mijają od tej chwili dWa lata. Myśl o utworze
niu polskiej siły zbrojnej u:e Francji napotyka na 
Wielką przeszkodę: Rosja ... I dopiero zasadnicza 
zmiana sytuacii politycznej-marcowa rewolucja ro
syjska w r. 1917-umożliwia rozpoczęcie czynnej ak
cji polskiej. W oczach Francji niknie dotychczas0wl' 

sprzymierzeniec carskaRosja; obraz rodzącej się Pol
ski staje się coraz wyrazistszy.,. 

W maju 1917 zapada w Paryżu ostateczna de
cyzja. Jako pierwsze liadry mającej się utworzyć Ar
mi Polsldej przeWidziani zostali Polacy, odbywający 
slużbę w wojsIw francuskim, dalej Polacy z brygad 
rosyjskich, będących we Francji, wreszcie ochotnicy 
zwerbowani z Holandii, Brazylii oraz Ameryi{i PÓ/~ 
nocnej. 

W ten sposob w poloWi~ 1917 r' urzeczywis
tnia się idea tworzenia Armii Polskiej we Francji. 
Dnia 4 czerwca podpisuje prezydent Republiki de
Icret, którego artykuł ł brzmi; "Utworzona zostaje 
we Franc ji na czas WOlny autononiczna Armia PoI
ska, mająca walczyć pod Polskim sztandarem, pod 
najwyższym dowództWem francuskim". H istoryczny 
ten dekret poprzedza uroczyste pismo, podpisane 
p/zez ministra wojny Painlevego i ministra spraw 
zagranicznych Ribota, w którym zostaje stwierdzone, 
że "Francja pOWinna wziąć sobie za punld honoru 
współdziałania W tworleniu i rozwoju przyszłej Armii 
Polskiej. Pokrewność ducha naszych ras i przyiaźń 
jakiej PolaC}' zaWsze dawali dowody naszemu kra
JOWi, stanowią dla nas moralny obowiązek przyczy
niema się do tej wzniosłej a chwalebnej misji". 

W liilka dni potem powstaje "Mission Mllitaire 
Franco-Polonaise" pod przewodnictwem generała 
Archinarda-i rozpoczynają się prace organizacyjne 
i werbunlwwe. Już 27 czerwca powstaje pierwszy 
obóz polski w Sille de Guillaume, miasteczku w de
partamencie Sarthe. Baraki zaczynają się zapełniać 
napływającymi żołmerzami... Dla celów rekrutacyj
nych zostaje otworzonych szereg biur werbunkowych 
w Lille, Bordeaux, Lionie itd. Równocześnie zostaje 
rozpoczęta na szerol'ą skalę zakrojona akcja W Sta
nach Zjednoczonych, Kanadzie i Brazylii. 
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W końcu lutego 1918 Armia Polska we Fran
cji liczy około 10.000 ludzi. Powstają pułki piechoty 
oddziały artylerii, kawalerii, lotnictwa oraz formacje 
służb. Dnia 10 kwietnia stan Hcz€bny wykazuje 204 
oficerów i 10.538 szeregowych 

Olues organizacyjny jest ukończony-i w po
łowie 1918 r. Armia rusza na front, by w szerelo!u 
bitew-w okolicy Reims, pod Saint Hilaire. w Bois 
de Reguette itd.--wykazać swą tężyznę bojową i 
swego ducha odwagi i ofiarności. 

W listopadzie 1918 gdy następuje zawieszenie 
broni i kończy się wojna śWiatowa, stan liczebny 
Armii wynosi juz 430 oficerów i 16,915 szeregowych. 

Armia ta otrzymuje wielkie zadanie, będące 
głównym celem jej istnienia: powrót do kraju celem 
utrwalenia jego. niepodległości. Narasta też wówczas 
przez wydostanie Polaków z włoskich obozów jeń
ców i utworzenia z nich osobnych formacji. W cią
gu 4-ch pierwszych miesięcy 1919 roku zostaje Ar
mia Polska na Zachodzie zorganizowana W 6 peł
nych dywIzyj piechoty wraz z wszystkimi oddziałami 
pomocniczymi 

Dzieje powrotu do kraju-skomplikowane i utru
dnione-zbyt są znane by je tu szczegółowo oma
Wiać. ( też obfitujące w zbyt bolesne reminiscencje. 
Rzućmy na nie W uroczystym momencie 20·lecia 
powstania Armii zasłonę ... 

Wreszcie-od polowy kWietnia 19l9-oddzia/y 
Armii poczęly się ładować do wagonów i mijać gra· 
niczne posterunki niemieckie, by stanąć na ogarnię· 
tej pożogą wojny ziemi polsl<iej i pod wodzą Józefa 
Pilsudsldego walczyć o granice wolnej, wyzwolonej 
Polski, spełnić to zadanie, które było dla I<ażdego 
człOWieka w polskim mundurze najistotniejsze przy
czynić się do Wielkiego zwycięstwa, gwarantującego 
byt i przyszłość państwa i narodu. 

x. 

o vrUtl10 dZletkn do labG{i)~. 
- Ciągle byś tylko bąki zbijał! 
- Patr lcie no go, dopiero tałd był zmęczony 

kartofli u/wpać nie mógł, a teraz już lata! 
Taicie! i tym podobne słowa słyszy się nieraz 

pod adresem siedmio, czy dziewięcioletniego dziecka, 
zajętego zabaWą lub s;!onitwą z rÓWieśnikami. Okres 
bowiem, kiedy dziecku wolno się baWić jeszcze, szy
blw się kończy na wsi, Już dziewięcio czy dziesię
cioletniemu chłopcu nie przystoi zabawa, a kilkole
tnia nawet dziewczynl{a musI pomagać matce, opie
kować się młodszym od siebie rodzeństwem. Tym
czasem dzieci, wbrew surowym nieraz zakazom, wy
migują się Chlttnie od roboty, by choć chWilę swo
bodnie i beztrosko móc się pobaWić. 

Gorszą się z tego powodu starsi. Gorszy się 
babka która pOWiada, że za jej czasów 10 inaczej 
dzieci ch owano, że nie zbijały wówczas dzieci cały 
dzień bąków, me w.vmyk~ły się od roboty. Nie pa
mięta buwiem dni, gdy sama będąc dzieckiem tęs
Kniła do chwili swobody, a teraz nie rozumie już 
tego, że dziecku zabawa potrzebna jest do normal. 
nego zdrowego rozwoju nie mniej niż sen, odpoczy
nek może nawet i nie mniej niż jedzenie. 

Ozie cko jest inne niź dorosły czlowiek. Nie 
tylko dla tes;!o, ze mniej wie, mniej rozumie, mniej 
ma dOŚWiadczenia życiowego. Nie tyl"o dla tego że 
jest mniejsze i słabsze. Dziecko ma inny odmienny 
od człowieka dorosłego organizm, inne potrzeby, 
inaczej myśli i czuje. I tak np. dzieclw pOSiada sto
sunkowo Większe serce niż człoWi!"k dorosły, szyb
ciej w jego żyłach luąiy krew. Dzięki temu dziecko 
jest znacznie Więcej ruchliwe trudno mu spokojnie 
dłuższą chWilę usiedzieć na miejscu lecz tak samo 
dla tego również dziecko znacznie szybciej męczy 
się wykonując jednostajną pracę. N ie dziwmy się 
jeśli zdawałoby się bardzo zmęczony dzieciak po 
chwilowym odpoczynku, zerwie się by I~cieć gdzieś 

z kolegami lub grać VI palanta. Nie znaczy to wca
le by dziecko poprzednio udawało tyłka wielkie zmę
czenie. Nie, ono było zmęczone naprawdę, naprawdę 
z trUdem prostowało zgarbione plecy, lecz po chWili 
spokojnego siedzenia szybciej niż człOWiekowi do
rosłemu wróciły siły a zabawa była dlań dalszym 
odpoczynkiem. Biegnąc i siadając co chwila dziecko 
odpoczywa tak jał{ dorosły, leżąc bez ruchu na po
sIaniu. Odpoczywa inaczej jest bOWiem inne. 

Ale zabawa jest dla dziecka nie tylko konie· 
cznym odpoczynkiem po pracy. BaWiąc się, majstru
jąc coś W Icąciku, wycinając z gałązki małą fujarkę 
dziecko uczy się również, uczy się zręczności, VJ ma
łej Slłówce powstają nowe nieraz ciekawe pomysły. 
Bo nauką jest nie tylko czytanie i piianie nie tylko 
odrabianie lekcyj szkolnych. Ciekawe, że wszyscy 
praWie Wielcy wynalazcy byli w dzieciństwie mdłymi 
majsterkami i przysparzali nieraz nie malo kłopotu 
i zmartwień swym rodzicom, którzy na zabawę dzie
cka spoglądali jak na marnowanie dro~ieqo czasu 
potrzebnego na naukę i pracę w domu. Tal(im był 
wielki wynalazca idison, takimi było Wielu innych. 

l trzeba żałować, że nasze dzieci na Wsi dzię
ki Iwnieczncj pracy przy gospodarstwit>, tak malo 
mają czasu na zabawę. Lecz zarazem trzeba zrozu· 
mieć że zabaWa dziecka jest potrzebna te nie jest 
ona tylko lbędnym marnowaniem czasu, nie jest głu
pim wymysłem dziecka. Zabawa potrzebna mu jest 
zarówuo dla zdrowia jak i dla rozwoju umysłowego 
Pozwulmy Więc W miarę możności dziecku się ba
Wić. pozwólmy mu zbijać bąki z rówiaśnikami i maj
strować różne cacka i bądźmy pewni, że będzie to 
dla niego tylko korzystne. N Iech bawi się póki mo
że, p6ki nie musi jeszcze Wziąć na swoje barki ca
łego ciężaru pracy na roli, cięzaru utrzymania rodZiny 

D BOWym ' ~,PlzewodQiku Ba Łowiczu i ukalicJ". 
Na półkach ksi~gars\{ic.h ukazaŁo się drugie 

wydanie "Przewodnika po Łowiczu i oko\icy" p. Al. 
Bluhm-Kwlat\wwskiego, zasłużonego prezesa łoWic
kiego oddziału Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
W przedmOWie do pierwszego wydania (1927 r.) pi
sał autor, że "Zadaniem przewodnika Winno być: 
1) informowallle w sposób rzeczowy i ZWięzły, 
2) zwracanie uwagi na rzeczy zasadniczo \\Iażne i 
3) danie możności przybySZOWi poznania jalma;wię
cej rzeczy ~odnych Widzenia w stosunkowo króU,im 
czasie". Tym słusznym zadaniom starał się p. Al. 
Bluhm- KWiatkowski zadość uczynić i dał nam prze
wodnik po Łowiczu i okolicy. Po wyczerpaniu pierw
szego wydania ul(azało się nowe, nieco uzupełnione 
i popraWione. 

H istorię miasta poprzeda, niezbędny W teilo 
rodzalu wydawnictwach, dział informacyjny oraz Wv
kaz (lcilku zaledWie) prac o Łowiczu i okolicy. Po 
krótkim przedstaWieniu przeszłości Łowicza mamy 
opis ważniejszych zabytków i obIektów. Autor roz
poczyna ten opis od dWClrca I{olejowego, ponieWa! 
"większość wycieczek i turystów przybywa do ŁOWi. 
cza I<oleją". Na pierwszy plan wysunięta zostala 
naturalnie kolegiata, będąca ozdobą calego miasta. 
Po skończonej zajmującej wędrówce po Łowiczu ZB
poznaje się czytelnik z jego okolicami. Autor PQ
śWi<;ca tutaj call(iem słusznie sporo miejsca folkloro
wi łowickiemu. ZWięzłe Wiadomości informują o 
Złakowie Kościelnym, Kompinie, Klernozi, Boczkach, 
Chruślinie, Bielawach, Goslawicach, Walewicach, So
bocie, Łyszkowicach, Arkadii,Nieborowie i BolimoWie. 

Przewodnil{, przeznaczony przede wszystkim 
dla uczestników wycieczek, wydany zostal bardzo 
starannie, naldadem ruchliwej "Księgarni Łowickiej·. 
Ozdobą są świetne reprodukcje zabytków łoWickich. 
Układ przewodnika jest zwarty i przejrzysty. Druk 
i rotograWiura Za kI. Graf .• Akropolw w Krakowie. 

Autor, opracowując swój przewJdnik, niestety 
nie uwzględnił w dostateczneJ mierze wyników no-
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wych badań o Łowiczu i olwlicy. Nieuwzględniona 
zupelnie zostala cenna praca d~ M. Małuszyńsl{iego 
"ŁoWicz W wiekach średnich". Dr Maluszyń 'Id 
m. in., stwierdzil, że Łowicl "b\ll już mia
stem w 1298 r.", tymczasem autol' "Przewodni/u," 
podaje błędnie (str. 10) za Oczykowsh.im, źn "w 1'0· 
lm 1350 arcyi.>. SI.ot lcl{i w}'nosl Łowicz do rzędu 
mIast I nadaje mu do rządzenia pra'No ttutońSt{,e, 
zaś dovra przemianowuje na ks ęst\vo". Wiemy juz dZiŚ, 
że nie w XIV w. lecz dopiero W XVIJl., za Uchall
sldego, kasztelan'a łowlc!ca zostGlła l(sięstwem. 
(Por. Nr. 7-8, "Ziemi" z 1936 r., art dr. Małuszyń
skie~o) Pisze też autor (str. II), że "wypadki 1~31 r. 
i 1863 nie wyrządzily w mieście prawie żadnych 
sZKód, gdyż ŁowIcz nie był nigdy bezpośrednim te
renem oddziałów powstańczych, IrŁóryl;h kil!{;! ope
rowało w olwllcy". Pormjając IUŻ to, że sprawą 
najważniejszą me są tutaj "szll:ody", muszę zazna
czyć je'dnak, że szkody byly i to dość duże. W ali
tach Archiwum Oświect:nia Publ'cznego (Nr. 181, ',101. 
l, k. 52)znalazlem następujące zdail,e: ,.mieszliańcy 
Miasta ŁOWicza doświadczyli wszysll\ich uClążl1wości 
woyny iakich mala może liczb a reszty Królestwa 
doznała". Podobne materialy do tej l{west:i znajdu· 
ją się tal{że W archiwum kolegiaty łOWicl{lej. 

Style niektórych budowli zosta1)l błę.ini e lJoda
ne, TaK np. kaplica św. Wil,torii zbudowana przez 
Uchańskiego W 1580 r. nie może być (str. 24) "utrz)'
mana" w stylu romańslom", pOnieważ budowano WÓ\\
cz.\łS w stylu renesallsowym, Dekoracje stiukowe 
liaplicy ŚW, KÓlrola Boromeusza nie są rene
sansowe (str. 15) lecz barolilJwe. Dawny Idasz!Or 
i kośclól Bernardynów jest ~nietylko bijfokowy ale 
i CZęŚCIOWO gotycki. KOŚCiół ewangellcltj jest wznie
siony me "w stylu doryckim" (str. 29), lecz Idasycys
tycznym Jak poczta I ralusz, okreŚlOnE' sl}lem em
pIrowym. Ambona w Kolegiacie (str. 27) nie jest 
barokowa lecz rokolww8... WIele zabytaow oowwla 
'autor powlerzrhowilie, Kościól w Chruśllflie po
siada cechy metyUw "Dudowli slarośWiecli.ich" (str. 54) 
ale charakter gotycl{.o·renesansowy. Tal{ lak KościÓl 
w Sobocie. Palac w Nieborowie jest barolmwy, w 
Walewicach klasycystyczny. Na stronit:; 54 czytamy, 
że w Bocz!{ach znajduje Się "stary Imściolek drew· 
niany". KOŚCiOłek ten pocllodzi z XVIII w. (1764 r.) 

Informacje o kanomach nie są ŚCisłe. Prze
wodmk podaje (str. 18), źe po pożarze w r. 1655 
pobudowali te domy !{anonicy kapltuly lowicklej". 
Otóż wystarczy obejrzeć w Muz.em lowlcklm plan z 
XVI w. aby stwierdZIĆ, że kanonie juz Istniały W 
XVI W. Potwierdza to także napis ldcinski zacho 
wanej tablicy z 1559 r, 

ObjaŚnień wymaga Wieża po gen. Klicklm, o 
której przewodnik me wspomlllli. 

W iadomości o okolicy są zbyt lakoniczne. 
Szkoda, że autor, pisząc o SobOCIe me wspommał o 
urodzonym tutaj (1808 r.) Arturze ZaWiSZy Czarnym, 
bohaterskim partyzancie z 1833 r. Sz.lwda tdl<że, że 
nie wspomtnial o wspaniałym nagrobku renesanso
wym kanclerza Tomasza SołJo':kle~o ani o polichro
mii wylwna'1eJ w kOŚCiele W SODocie przez Apo
loniusza Kędziersktego, obywatela honorowego mias
ta Łowicza. Czytelntk dOWiaduje SIę, że malowIdla 
w kOŚCIele W Zlakowie KOŚCielnym wyu.onat artysta 
malarz Slrojnowskl, ale o tem Ino wyiwnal fresl{i w 
Chruślinle t BIelawach autor nie pisze. A przecież 
freski te wykonala,znaliomita artystka ZofIa Baudouin 
de Courtenay. Na sIr, 55 czytamy, że w Wałewi
cach "stoi historyczny paWilon, Ul l<tórym nocował· 
Napoleon Bonaparte", Otóż tWierdzenie to jest cal. 
!{iem błędne, oparte na legendzie. PodobnIe przed
stawia ~ię sprawa nocowalIla Napoleona W ŁOWICZU 
(str, .16). Cesarz Francuzów jedynie zatrzymał się 
w ŁOWICZU (18.XII. 1806), ale nie nocował. W Wa· 
leWicach natomIast ntgay nie byt. Na to są dowo
dy. Mowa je&t o Goslawicach (woj, lódzl'ie) ale 
żadnej nie znajdziemy ~ "Przewodmku" wzmianki 
O OomanieWicacn, odległych o 12 km~ od t,oWiC2;a 

Na uwagę zasługuje tutaj prze<1ewszyskiem baroko
wa kaplica, stojąca przJ' drodze, wzniesiona w 1633 r. 
Nie wspomnwl też autor o mogile powstańców 
1863 r. znajdującej się pod Bolimowem, ani o ka
plh.:y legionowej 1\010 Bed"ar. Przewodnik nie in
f 'irmuje rÓ;;llnież czytc\nllca, że w czasie l,rwawych 
walk nad ł<aw\{ą N'emcy I:Żylt po raz pierwszy 
gazó· ... ! trujących (1915 r.) na wschodni!1l froncie, 

Dru~re \,-ydanle "P,zetNodnll<a", które ul<aza!o 
sIę w okre3ie "DolI Łuwlcza", nasuwa jeszcze Wiele 
uwag. Przygotowane bylo niewątpltwie zbyt poś,)iesz
nIe. 

DV' Jan Wegner. 

iesmaczna • sensacJa. 
- Wie pan, co się stalo? - ? - Zatonął St3-

teJc polski z dziećmi z ŁoWicza. 
- To niemżliwe! 
- Ależ tak, nadawali przez radio. Wyjechali 

podobno na pełne morze. Ludzie już płaczą po 
mieście. 

A inny: - Słyszał pan o tym?. Podobno ' przy
szły już telegramy na pocztę. 

Takie i tym podQbne, uporczywe pogłoski krą
żyły w ŁOWiczu W środę (2 b. m,) w godzinach 
popoludnlOv,ych. . 

Słysząc w dodatlm mimochodem rozmowę mężm 
czyzn, WYSIadujących pod murami domu, litórzy zor
ganizowali na poczekamu sąd pod ścianą nad nau· 
czycielami, prowadzącymi wycieczkę oraz przytoczo
ne wyżej uryWki rozmów, poprostu zdębIalem. 
800 dzieCI! Udałem s,ę natychmiast do miejsc i 
czynIlIków, dokąd w razIe wypadl<u Wiadomość po
dobna powinna nadejść 1. .. uspolwllem Się. Ol(a:za
lo się, że ł.toś dopUŚCił się niezdrowego żartu, wy
woluJąc tak niesmaczną sensację I mepokój. 

A nieco późntej: - Pan slyszaL .. ? Podobno 
utonęło 250 dzieci, resztę wyratowali. 

- Panie, to bezczelna bujda. SI<ąd pan to 
Wi€? - pOWiedZiałem. 

- A tu z podwórza Jeden, co jego dzielw też 
pojechało, był "na pollcjl". 

Zwątpiłem, Nie namyślając się, poszedłem na 
posteruneK i o dZIWO ... Olkt o niczym nl~ WIe. Zwy
czajna i ordynama plotka, szarpIąca ludziom nerw}'
pomyślałem. 

W godZinach popołudniowych plotka ta rl)Ze· 
szla się JUż po okolicznych WSiach, siejąc mepoliój. 
Zrozpaczent rod2.lce wyCieczkOWICZÓw przeżywali w 
środę chWile strasznej nit:vewności o los swych 
dzieci. Z najwyższą też nteclerpllwoś(.lą oczelowall 
ChWIli powrotu wyCIeCZKi szkolnej. Żywo bIły ser 
ca, niejedna Iza spływała po pohczku. Az I.\-reszcle 
długim wężem sUlIle pociąg specjalny, Są! 

UśmIechnięte twarze powracających dZIeci za
da/y ostateczny CiOS trującej plotce, wylmt:lg nowa
neJ W umyśle jałilegoś llIepuczylalnegu oSubnika. 
Komu zależało na stworzeniu niesmaczllej sensacji 
i panil{i wśrod zainteresowanych? C~y też może 
chodzllo tu o poderwanie autorytetu or~anizatorów 
wyclćczl(i - nCluczyclelstwa l wyclecze!( dZieCI szkol
nych, tal{ cennych i Iwniecznvch dla całokształtu 
nauczanIa? A cóżby bylo. gdyby ~al{ roDlona W in
nych miastach, z których przYJezdżają wycleczt<i do 
ŁOWlcz(;1? - Łowicz stal!>y SIę Inny. 

NIe zupomtnajmy, że tego rodzaju żarty 
megą mleć przykry epilog, gdyż w kodel{sle I(arnyrn 
Jest wiersz: "za rozszerzanIe talszywych WiadomoścI ... " 

Wartoby ·jednal, znaleźć owe niepoczytalne 
mózgownice, I{tórych zbyt bUjne fantazje lekce wazą 
sobie spok6/ i nerwy ludzkie i podrywają autor}'tet 
poważnych InstytUCyj państwowych, t:Jy podobne, me
zdrowe plotki sensacje nie powtarz.ały się w 
prlyszlości. 

Paweł Ha,.#. 



4. ZYCIE ŁOWICKIE Nr. 20. 

Wiadomości rolnicze. 

alka z ch, astami. 
Rośliny uprawiane przez rolnil{a tym się róż

nią od innych roślin spotykanych w naturze, że są 
to w ogromnej przewadze zespoły jednorodne. slda
dające się z roślin należących do jednego tylłw ga· 
tunku. Dobre wykorzystanie pola wtedy tylko będzie 
możliwe, o ile rolnil{ zdola uchronić swe pole od 
wtargr.Jięcia roślin niepotrzebnych lub też szkodliw}'ch 
zwanych chwastami. Dlatego też sprawdzianem Iml
tury gospodarstwa jest czystość jego zasiewóW. Rol
nil< zdaje sobie zwylde sprawę ze szkodliwości chwa
stów ale nie zawsze docenia stopień ich szlwdliwo
ści i nie umie należycie z nimi walczyć (a często 
nie chce). 

Chwasty odbierają roślinom pożytecznym: świa
tło, wil~cć i pokarm, zanieczyszczają sprzęt mało 
pożytecznymi a często nawet szkodliwymi domiesz
kami, narażają rolniKa na dodatkowe Iwszty prz}' 
uprawie roli, pielęgnacji posiewnej roślin, czyszcteniu 
ziarna. O ile wszystlde te straty rolnil\a dodam)', 
okazuje się, że wróg ten zabiera roln!lwm nad\\.'yż!{ę 
plonów, stanOW iącą owoc jego pracy, a Więc część 
zysku z gospodarstwa. Stroty z powodu chwastów 
obliczalą w Polsce na 10-15% wartości produkcji 
roślmnej r.o stanowi około 1 mil Jarda złotych rocznie. 

Rezultat Wal!<i z chwastami zarówno W całym 
kraju jal{ i W każdym poszczególnym gospodarstwie 
zależy od uświadomienia rolników oraz dobrej syste
matycznej i planowej orgdnizacji pracy. Czynni!{ spo· 
łeczny i administracyjny po wiOlen czuwać aby akcję 
zwalczania chwaslów cechowała mocna organizacja 
szerok ość zasięgu i ciągłość pra cy. 

Wszystkie organizacje wiejskie, z Towarzystwa
mi Organizacyj i Kółek Rolniczych na czele, WInny 
sobie wytklląć wyraźny cel; zmniejszenia zachwasz· 
,-zenia upraw na terenie ich działania: Czystość 
upraw w ~ospodarstwach KółkOWiCZÓW, członkiń Kół 
Gospod}ń Wiejskich, w gospodarstwach przy klado
wy( h i na poletkach h:onlwrsowych Przysposobienia 
Rolniczego-będzie realnym sprawdw:lOem istotnego 
przejęcia się wagą tego zagadnienia oraz dowodem 
talf'ntu organizacyjnego kierownil<ów. Należy pod· 
lueś!lć Wielkie nadZieje z ja!<lemi spogląda społe· 
czeństwo na personel nauczycielski szkół rolniczych 
oraz powszechnych wychowujących młode polwlenie 
przyszłych rolników. Należyte uświadomienie mlodzie
ży szkolnej o szkodliwości chwastów a przede wszy· 
stkim powszechny udział młodZieży w ich zespolo
wym niszczeniu, stanowić będzie realny dorobek w 
sensie wychowawczym i svołecżnym. 

Współudział osób oraz organizacyj nie związa
nych bezpośrednio z rolnictwem jal{ przedstawicieli 
DuchOWieństwa, Dyr-el{cYJ Lasów, Koler Państwowych, 
Zarządów Dro~owych-Je~t również fJardzo pożąda
ny I zadokumentuje cenną łączność i współdziałanie 
Ze społeczeństwem rolników na płaszczyźnie inte
resów ogólnyc h. 

l';ależy podnieść z wielkim uznaniem zaintere
sowanie oraz pomoc W organizacji wall{i 2; chwas
tami udzieloną przez P. Vv ole wodę Warszawskiego 
przez powoł~nlt' do życia POWiatowych i Gminnych 
Komitetów O"hrony Roślin Idórym pOWierzona zos
tała strona organizacyjna "Tygoąnia Zwalcza Ola 
Chwastów". 

Jeżeli ch odzi o zwalczanie chwastów w posz
czególnym g ospodarstwie należy uświadumić sooie, 
że cel ten nie da się przeprowadzIć za pomocą je
dnoraz owego zabie~u. Pierwszym zabic-giem rolnika 
W inno być niedopuszczenie do zachwaszczĘ'.lia, a 

więc wyl{aszanie ch~Jastów przed ich zal<witnieniem 
na łąl<ach, polach, rowach i miedzach, niszczenie 
odpadków od czyszczenia ziarna przez zaparzanie 
spalenie i t. p., a nie jak się to często praktylmje 
wyrzucenie ich na Iwmpost lub do nawozu oraz 
siew doczyszczonym w:Jlnym od chwastów ziarnem. 
Tępienie chwastów pOWinno si~ odbywać stale, t. j. 
co rolm i metodycznie przez bronowanie na Wiosnę 
koniczyn, pszenic ozimych i jarych oraz jęczmieni 
i owsów-ostrymi bronami. 

Chwasty mocno zakorzenione jak; osty, podbiał 
szczaWie i skrzypy, należy wycinać g!ęboko w ziemi, 
slabo zakorzenione jalc; ognicha, łopucha, mal{, ką
lwi i chabry-wyrywać. 

Duże znaczenie W tępieniu chwasłó ~ mają 
wcżesne uprawy przedsiewne na wiosnę (włold i bro
ny) oraz wczesne podorywl<i i bronowania pożniwne, 
Specyjalną uwagę należy zwrócić na tępienie perzu. 
NajodpoWiedn 'ejszym czasem tępienia perzu jest 
okres upałów po sprzęcit' zbóż. Głębsza podorywka. 
wysztorcowana, sprężynówki i brony-wyciągną w ca
łości rozłogi perzu, !{tóry można przesuszyć i \\ yg.a· 
b i ć. Perz starannie wymyty jest bardzo aoorą paszą 
a zakompostowany po zupdnym przeschnIęciu dos
konałym nawozem. 

Rozsadnil<iem chwastów są nieudane międzyplony 
(seradela) oraz wymarznięte koniczyny, sprawa ait
tualna w bieżącym rolm. Wymarznięte Iwniczyny 
należy podsiewać trawami, a po nieudanych między· 
plonach lub też innych motylkowych, można znisz
czyć ch ~asty sadząc ziem nia!{i "w itwadrat" i re
dląc "na krzyż".--

(-) Inż. A. Kożuchowski 
STACJA OCHRONY ROŚLIN 

W. I. R. 

Kredvt rejestroMV , zallczkoCIJ9 
dla rob,illów hę dzie utrz,man,. 

N bieżący n roku gospodarczym luedyty na 
rejestrowy zasiew zboża i zaliczkowy dla rolnictwa 
będą utrzymane w tej samej wysokości co i w ro
ku ubleg/ym a mianOWicie rejestrowy-40 milionów 
a zaliczkowy-15 milionów zl. 

Należy zauważyć, że kredyty te udzielone 
przez Bank Polsl(i w roku nbieglym, a rozprowadzo· 
ne przez instytucje finansowe, zostały prawie całko· 
wiCie przez rolników spłacone. Ostateczny termin 
spłaty kredytu rejestrowego i z~liczlwwego upływa 
z końcem czerwca r. b. 

-
Komunikat. 

Zarząd ZWiązku Pracowników Samorządu Te o 

rytoria1nego podaje do Wiadomości, że lokal klubo~ 
wy ZWiąZI<u przy ul. Zduńsl{JeJ 4 został otwarty po 
przeprowadzeniu gruntownego remQntu w dnIU 27 
maja 1937 r. 

Bufet Idubowy pod nowym kierownictwem wy
kwaltflkoWanej pracowniczki wydaje obiady, śniada
nia i kolacje, smaczne pożywne-w lconkurencyjnie 
niskich cenach. Ponadto otwarta zostaje świetlica, 
zaopatrzona W gry to~arzyskie, pisma, radio i pa
tefon. W soboty i śWIęta dancingi. 

Równocześnie zostal uruchomiony klub bridżo
wy. Na członlta klubu może się zapisać I<aidy mie
SZI{8niec miasta i pOWiatu sprowadzony przez 2 człon
ków ZWiązku lub czlonków klubu. Oplata klubowa 
wynosi 1 zl. mi€Sięcznie. ' 

Wstęp do lokalu i ŚWietliC}' bezpłatny. 
Łowicz dnia 22 maja 1937 r. 

FE -



Nr. 25. ZYCIE ŁOWICKIE fi. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi nieodżałowanej Zonie i Matce naszej 

ś.tp. 

I lA tE I 
lub też w inny sposób okazali tyle dowodów serca i prawdziwego współczucia, a w szczegól
ności Wielebnemu Duchowieństwu: ks. Prałatowi L. Stępowskiemu, ks. DziekanOWi St. Wa
lichnowskiemu, ks. S1. OwczarkoWi, kslęiom prefektom: J. Kopczewskiemu, K. Dankowskiemu, 
W. Pamulakowi, l{siężom Wikarjuszom: W. Zakrzewskiemu, T. Krawczylwwi, Z. Kowalskiemu, 
Siostrze Dyrektorce i uczennicom kt VII, Gimnazjum Zgromadzenia S.S. Najświętrze) Rodzi
ny z Nazaretu w Warszawie, pani Dyrelttorce W. Wyrzykowskiej, p. wychowawczyni Z. Go
laszewskiej i uczennicom Gimnazjum Zeńskiego im. J. U. Niemcewlcla W ŁOWiczu, oraz 
Centralnemu ZWi ązkoWi Detalicznego Kupiectwa Chrześcijańskiego R. P. Oddział w Łowiczu, 

składają z głębi zbolałego serca serdeczne Bóg zapłać 

l' , ' • • ,. ~', • 'o .,' t' " ........ ' t'; ,'''<ii' 

Wiadomości miejscowe. -
- Poświęcenie Sztandaru. Komitet poświęce

nia Sztandaru Centralnego Związku Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcljańskies,to Oddział W Łowiczu 
uprzejnie prosi Społeczeństwo Łowic ł{j e o wzięcie 
udzialu W uroczystościach związanych ł! pOŚWięce
niem sztandaru ldóre odbędą si ę dnia 6 czerwca b. r. 

Program uroczystośc I : godz. 10.30 poświęce
nie sztandaru w Kolegiacie ŁOWick iej. godz. 11. 
uroczyste suma w tymże kościele, godz. 12 wbija
nie gwoździ w drzewce sztandaru w Domu Ludo
wym, godz. 12.50 Akademia w Domu Ludowym. 
godz. 20 zabawa taneczna w lokalu ZWiązku Pra
cy Obywatt>lskiej Kobiet. Wejście za ol{azaniem 
zaproszenia 1 zł. 

- Wielka loteria fantowa. Łowickie Towa
rzystwo Opiel{i nad dziećmi I młodzieżą urządza w 
niedzielę 6 czerwca r. b. w ogrodzie Saskim (przy 
rynku Kościuszki) Wielką loterię fantową. Do wygra
nia Wiele cennych fantów :drób, rasowy baran, ma-
1eriały na sukienl{i, ubrania, ręcznik i , przedmioty do
mowego . użytku, tatki, wazony, oraz dużo, dużo inn. 
rzeczy. Większość losów wygrvwa, cella losu 50 
gr., pOCZątek o godz. 15. Całkowity dochód z loterii 
przeznaczony na ko lon i ę letnią dla najbiedniejszych 
dzieci miasta Łowicza. 

- Wycieczka dzieci do Gdyni. Zarząd ZWią
zku Nauczycielstwa szl<ół Polsl<ich w towiczu zor
ganizował dla szkól powszechnych z pOWiatu łoWi
ckies;!o, kutnowskiego i sochaczewskiego wycieczkę 
do Gdyni. Wyjeżdżające dzieci nad "Polskie Morze" 
51 maja że~nała na dworcu w Łowiczu orkiestra 
10 p.p. oraz licznie zebrane miejscowe społeczeń
stwo. Wycieczkowicze ZWiedzili szczegółowo miasto 
Gdynię, port, Hel oraz na grobie gen. Orlicz-Dre
szera, przy dziwiękacll orkiestry "Marynarki Wojen
ne)", złożyli wieniec "Od dzieci z Księstwa ŁOWi
ckiego.,. 

Powrót nastąpił :5 b. m. przyczym na twarzach 
dzieci powracających z Gdyni widać było w uśmie
chu zadowolenie ze zwiedzania "Morza Po!skies:!o". 

- • Wycieczka do m. Łęczycy i okolicy. 
PrzeWidziana na d. 6 czerwca r. b. (niedZiela) 

wycieczlt8 do m. Łęczycy zostala odłożona do nas-
tępne; niedzieli t. j. 15 czerwca r. b. Zapisy na wy
cieczkę w dalszym ciągu przyjmowane są przez Re
dakcje IIŻycia ł.owickiego", "Polski Narodower oraz 
Kiosek Turystyczny. Koszt przejazdu w obie strony 

Mąż i C 6 rk i. 

wyniesie 5 zł. przy zapisaniu 15-20 osób uczestni. 
ków wycieczki. WYCieczka do m. Łęczycy zapOWia
da się być bardzo ciekawą, ze względu na warto
ściowe zabytki historyczne oraz piękne okolice te
go miasta. 

Wycieczka w okolice m. Łowicze (W a)ewice .. 
Chruślin, Sobota, Szkola Rolnicza W Dlłbrowie Zduń
skiej) od/Jędzie się W jedną z niedziel po wyciecz
ce do m. Łęczycy".-

Nadesłane. 

Wyrazy głębokiego współczucia składa p. K. 
Obrębskiemu, Córlwm oraz rodzinie z powodu przed
wczesnej śm i erci Ś. p. Stanisławy Obrębskiej-

(-) S. Leszczyński. 

s p ORT. -
Wiosenne Zawody Strzeleckie. 
Pod hasłem lito strlałów ku cłrwale Ojczyzny" 

przeprowadzone w dniach 17 - 20 kwiełn ia 1937 r. 
w Łowiczu, W ramach których odbyly się również 
prierwsze strzelania korespondencyjne o mistrzostwo 
klubowe kI. III Polskiego Z.ku Sztrzelectwa Spor
towes;!o, dały następujące wyniki: 

Konkurencja Kbk. s. 3. a.-I-poza konkursem 
prof. Kusch Zdz. (Z. S.)-189 pkt, II-nagroda dy
plom-Lipiński M. (Gimn. m.)-170 pkt., III-Na
sławski Jerzy (Gimn. m.)-170 pl<t. 

Konkurencja Kbk. s. 4. a. - I-nagr. dyplom-
Rogulsł<i W. (P.P.W.)-80 pkt., II - Mauler Jen'V 
(G/mn. m.)-77 pkt., III - Kazimierczal< Wincenty 
(Z. O. R.)-76 pkt. 

Konkurencja Kbk. s. 5. a. - J na~r. dyplom
Domańska Bron. (Rodzina Wojsk.) - 82 pkt., 11-
Kusch Stan. (Gimn. m.) - 81 pkt., 1I1 - Ignatowski 
Kajetan (Gimn. m.)-80 pkt. 

Zespoły P. Z. S. S.-Kbk. ~. 4 abc.-I Związek 
Strzelecld-l002 pkt., Il-P.P.W-929 pkt. 

Startowało zawodników w konkur. Kbk. s.3. a. 
-14, Kbk. s. 4. a. - 159, Kbk. s. 5. a. - 24, Kb!c. 
s. 4. abc.-lO, ogółem strzelań odbyto-207. 



6. ZYCIE ŁOWICKIE Nr. 23. 

Osiągnęło wyniki na poziomie Odznaki Strze
leckiej kI. 1-3 zawodni/{ów, ki. 11-25 za wodników, 
kl' III-51 zawodników. razem uzyskało O. S. - 79 
zawodników. 

W zawodach brały udział pastępujące organi
:tacje; l),Gimnazjum męsk.-81 zawodników, 2) Gim
nazjum Zeńskie-44 zaw. 3) Zw. Strz.-22 zaw. 4) 
Pocztowe P.W.-13 zaw., 5) Zw. Ofic. Rez.-12 zaw., 
.6) Zw. Rezerw.-U zaw., 7) 10 p.p.-7 zaw. 8) Nie· 
stowarzyszeni-7 za w., 9) Zw. Harc. Polsk.-3 zaw., 
10) Zw. Pr. Ob. Kobiet-3 zaw., 11) Wojsk. K. S.-
2 zayJ., 12) Rodz. Wojsk.-I zaw., 15) Przysp. Wojsk. 
Kobiet-l zaw. 

Amunicji wystrzelono 3019 szt., tarcz zużyto 
okolo 550 szt. 

Komunikat 
o sprzed.zy gruntów z przetargu. 

Zarząd Miejski w ŁoWiczu sprzedaje w drodze 
przetargu 16 działek jednomorgowych łąk z parceli 
Nr. 22 t. zw. "OJ Trawnem" , przy drodze do Kapituły. 

Przetarg odbędzie się we wtorek dn. 15 czerw
...:a 1937 r. w sali Rady Miejskiei na Ratuszu o g. II. 

Przed przetargiem reflektanci mogą oglądać 
plan parcelacyjny, celem zorientowania się w położe· 
niu działek, W Wydziale Gospodarczym Zarządu 
Miejskiego pokój Nr. II, gdzie róWnież wyłożone 
będą do prz~irzenia warunl{i przetargowe, codzien
nie w dniach od 7 do 14 czerwca w godzinach u
rzędowych (od 8·ej do 12· ej). 

Przystępujący do przetargu sldadają w dniu 
pr~etargu, na ręce przewodniczącego wadium w wy· 
sokości 200 zł. na każdą działkę. 

ŁOWi1:z, dnia 4 czerwca 1937 r. 

Sygnatura Km. 856-7/36. 

(-) F. Aiedzielski 
Burmistrz. 

Obwieszczenie o IIcytacH ruchomoścI. 
Komornik Sądu Grodzidego w Łowiczu, Piotr 

Niebawem uJmżą się VJ druku dwie nowe 
książki autora "TRZECIE] RZESZY" 

l) "Kolonie niemieckie a Polska" 
ujmujące rzecz z punktu Widzenia geogra
ficznego, politycznego, gospodarczego 
i prawnego. 

2) Chmielińska-Fiedler 
"z życia Księżaków" barwnie i bogato 
ilustrowane, wydanie wytworne. 

Do 'sprz dania 
nieruchomość przy ul. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego Nr. 42. Wiadomość ulica 
Długa Nr. 26. 

Jest do sprzedania 
stół okrągły orzechowy, !,redens 
i inne meble używane. Wiadomość 

w stolarni Szkoły Rolniczej na Blichu, 
u pana Mikulskiego 

POTRZEBNI SĄ 
zdolni, erg-czni ajenci 

z m a łąk a u ej ą. 
Wiadomość: ulica Legionów 4, u gospodarza. 

'Pilichowski, mający j<ancelarię w Łowiczu, ul. P.O. W. , ~ ---------- ---- ---
Nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicimej wiadomości, że dnia 7 czerwca 1937 r. od 
godziny 16·ej w maj. Jackowice, gm. Bą .{ów odbę
dzie się 2·ga licytacja ruchomości, należących do 
Jadwigi Stokowsj{iej, składających się z 60 mtr. psze
.nicy os:z.acowanych na lącznlt sumę zł. 1200. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i cZfłsie wyżej ozna:.:zonym. 

Dnia 28 maja 1937 r. 
Komornik (-) Piotr Pilt'ckowski. ,,------JI 

Kino-Teatr "CORSO" I 
sobota 1 czerwca o 7 i 9, niedziela 1 czerwca 
o 5, 7 i 9, ponledzia!.:·I{ 7 carwca o 8.30 w. ~ 
KAY FRANCIS w f lmie p. t. 

"B I A Ł Y A N lOt" 
Od 1 czerwca do 1 września dla mlodz. szkoln. 
na filmy dozwolone parter 55, balkon 25 groszy. 

Redaguje: Komitet. 

Losy do I-ej klasy 19-ej Loterii 
są juź do nabycia 
'v kolekturze 

FI llÓ O . S lEGO 
Łowicz. 111, Zduńska Nr. 4. 

A zatem śpieszmy się nabyć los, gdyż może 
zabraknąć jal, w ubiegłej Loterii, 

Do wynajęcia 
przy szosie Bielawsl{iej (pierwsze bu
dynki) Nr. 8 dwa pokoje z kuchnią lub 
jeden poł{ój z kuchnią O dwu wejściach. 

Reda4dor odpowiedzialny: 
Wydawca: Szczepan Bogulz, W Im. Komitetu Wy'dawniczego. 

M. Pawlicki, 
DTul(. K. Rybackiego W Łowiczu. 


